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MONITOR 


Na Rok Pańfki 1782. 
Num: LIX 
Dnia 24 Lipca. 


Nom facile invenies multis e millibus 
unum 
Virtutem pretium qui putet efe foi: 


aoa Ovidius 


Rozne i doświadczenie uczą, że 

poczuwaiąc: fię do tego, o 66, 

drugich, firofować chcemy, uży: 
Lil te- 
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teczniey byłoby, albo milczeć, al- 
bo gdy: fię tego podeymu emy, po- 
winniśmy to uczynić ziak naywię- 
kfzą łagodnością, ieżeli fię chcemy 
uchronić nienawiści od wfpołbra- 
ci nalzych.  Zakładać uftłanowie- 
nie zgody między ludzmi na ich 
poprawie iak zamyfł śmiefzny, tak 
nigdy niepodobny. — Rozumniey 
uczynilibyśmy, i uierownie prędzey 
i latwiey do żądań nafzvch celu 
przyfzii byśmy, gdyby pominąwfzy 
inlfzych, od. nas famych tego co-fię 
ham aiepódóli a, poprawę zatze- 
liśmy. 


Potrzeba  nieoddzielna towa- 


rzyfzka życia ludzkiego do ufta* ' 


wiczney go przymufza pracy. 
Stim człowieka. każdego taki ieft, 


że nietylko pracować muft dla we | 


trzy- 
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trzymania życia, ale też dla otrzy 
mania czaft kiowotow, ktorych teń 

natury ieft podział, że beż ofobiftey 
pracy i przemy fiu, żaden z nich 
korzyftać niemoże. “Lecz ta pra- 
ca powinna bydz fzczera, nikogo 
niekrzywdząca, i nayuinieyfzego 
mu punktu honoru nieuwłauczająca, 
zawfze maiaca na oku fprawiedli- 
wość, dobro. Qyczyzny, i fwoią 
fawo: (prawiedliwość mowię: kto- 
ra ieft zbiorem wfzyftkich cnot; a 
ftrzedz fię niefprawiedliwości PA 
ta jeft zdrodłem wfzelkiego złego. 
Jako fprawiedliwość pociaga do fie- 
bie wfzyftkich i wymaga pa nich, 
że tych kochaja w ktorych ona wy- 
daje fię: tak niefprawiedłiw ość w {zya 
ftkich od fiebie ódraża, i fprawuie 
Nienawiść ku temu człowiekowi, kto- 
Ty obfiaie pr A nie fbrawiedliw ości, 


Je- 


7% 468 X 


Jako. fprawiedliwość utrzymuje w 
zgromadzeniu towarzyftwo. ludz. 
kie: tak niefprawiedliwość rozgro- 
madza one, Jako na koniec fpra- 
więdliweść oddaie każdemu co ie» 

o ieft, tak niefprawiedliwość Wya 
CU KA cudze dobra, są 


y \ 

- Każdy człowiek ieft fwoim Mo. 
narchą; ieżeli w nim  fprawiedli- 
wość panuie, ieft więkfzym nad 
wizyftkich Mondrchow, ieżeli pod» 
bił pod władzą rozumu fwe namię= 
tności. Ale ieżeli fwoim pafgyom 
populzczą cugli, tym fimym po- 
kazuie, że na fwym piafinie nie- 
fprawiedli wość lonie, i ieft podda- 
nym fwych. nieporządnych. chuci, 
Şa ludzie ktorzy z chciwości 
zbiorow iakoco dziennie widziemy; 


na nay gwaltownieyfzę gotawi DC | 


od- 
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odważyć krzywdy bliźniemu liczy» 
nienie, 


Takie fkłonnościii początkowe 
Praktyki ieśli zarąz wdziecin- 
nym wiekń niebędą wytępiane 
przez Rodzicow, a potym ieśli fię 
am człowiek rozumem i wiarą 0» 
świecony do poprawy ich nieweż- 
ie, hczynić go mogą na potym 
na nayoćzywilifze prawdy dowa- 
Y głuchym, na Boga, na fumie- 
Mie, nå fwoia nawet fławę nie pa- 
Miętnym, wziątek tylko obrzydli- 
Wy na celu maiącym. / Widziemy 
tyle przykładów niefprawiedliwo- 
ŚCI wę w fzyftkich ftanach, ofoblis 
Wiey jednak ta wydaję lie między 
Bieniaczami, ci tak fą. częftokroć 
Zapamietali, że niędbaią ani na Bo- 
8, ani na fumienie, ani na fla- 
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wę u ludzi, i na to tylko, rozu- 
mu i „praw Krajowych wiadomo- 
ści używają, aby gdy niefprawie- 
dliwość popełnia; mogli fię wy- 
kręcić różnemi wybiegami, ubo- 
dzy i ferca proftego ludzie od nich 
fkrzywdzeni z hy'nbieni z PR 
lub flawy wyzuci. Tę tylko po- 
ciechę: maia, że Bog ofadzi tych 
na ktorych ,fprawiedliwości_ nie- 
mafz na ziemi; a to ielt co i fla- 
_bość cielzyćj przemoc. połkramiać 
powinno. 

Spriwa Żadna niebędzie dobra, 
tylko trzeba żeby była wola dobra, 
od tey bowiem pochodzi dobroć 
zewnętrznych fpraw nafzych kto- 
re fię dzieią podług przepifu prawa 
Bofkiego i ludzkiego, te fprawu- 
ją cnotę. "Ta iedynie godna fza- 
cunku imiłości; dowodzi: bowiem 


do- 
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dobroci wnętrznych ułożeń ferca 
nafzego. Lecz iakże my onę 
licho fzacuiemy: nie pamiętamy, 
ani na nią ktora nam fodki przy- 
nofi pokoy, ani :ndwłafne fumie- 
Nie ktore nas gryzie po wyltępku, 
ani na Boga ktory wfzyfiko , wi- 
dzi, wfzyftko roztrzafać będzie, 
fzczyciemy fię że znamy cnoty 
1 wyftępki, lecz iak fię mylemy, 
poznać cnotę, a mie kochać iey; 
left na złe używać rozumu: poznać 
Wyftępek a lgnąć do niego, ieft 
nie mieć rozumu. FUN 

Coby powiedzieli na to nafi 
Przodkowie widząć nas tak łako 
mych, ktorzy wfpolne iakby wfzy: 
ko. maiąc naymnieyfzey ieden 
drugiemu, nieczynił  Krzywdy 
przeto jako mowi Póćta, 


Bogowie widząc, że ludzie nieznalj 
Grze- 
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Grzechu, częftoktoć onych odwies 


dzali. 

Bardziey im zfwoiey znajomi fzczo: 
droty 

Niżli przez  ftrafzne pioruny, i 


grzmoty. 
Jeden dragiego nie lękał fię zdrady, 
Serc nietrapiły przykre gniewuiady 
Zaden znich w (woim uczyńku nie 
; błądził, 
Bo fię rozumu fwégo światłem rząe 
Z 
Sędzia i Patron był im nieżnalómy; 
Zyík nie uwodził żadnego łakomy, 
Jeden drugiemu nic nie bywał wi- 
nień, 
Bo człek był wteń czas tym; czym 
być powinien. 
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